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Cisza, samotność i spotkanie z Panem w czasach, które boją
się ciszy
Żyjemy w jednej z najbardziej paradoksalnych epok w historii. Nigdy człowiek nie był tak
połączony z innymi, a jednocześnie nigdy nie doświadczał tak głębokiej samotności
wewnętrznej. Nosimy w kieszeni telefon, który pozwala nam rozmawiać z każdym
człowiekiem na świecie w kilka sekund, a mimo to coraz trudniej jest spędzić pięć minut sam
na sam ze sobą… a przede wszystkim z Bogiem.

Powiadomienia nie ustają. Media społecznościowe nieustannie domagają się naszej uwagi.
Muzyka wypełnia każdą ciszę. Telewizor pozostaje włączony nawet wtedy, gdy nikt go nie
ogląda. Nawet gdy idziemy, ćwiczymy czy prowadzimy samochód, odczuwamy potrzebę
wypełnienia każdej chwili jakimś bodźcem.

Problem nie jest tylko psychologiczny. Jest głęboko duchowy.

Istnieje bowiem prawda, która przenika całe Pismo Święte i całą Tradycję Kościoła: Bóg
zwykle mówi w ciszy.

Ten, kto nigdy nie nauczy się być sam, trudno nauczy się słuchać głosu Pana.

Nie jest przypadkiem, że wielcy święci kochali samotność. Nie dlatego, że gardzili światem,
lecz dlatego, że rozumieli, iż tylko ten, kto potrafi odłączyć się od hałasu, może powrócić do
świata z przemienionym sercem.

Życie chrześcijańskie nie polega jedynie na robieniu rzeczy dla Boga. Przed działaniem trzeba
nauczyć się trwania przy Nim.

A to wymaga ciszy.

Współczesny lęk przed samotnością
Jednym z wielkich dramatów współczesnego człowieka nie jest to, że czuje się samotny.

Lecz to, że nie potrafi znieść bycia samemu.
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Między tymi dwoma stanami istnieje ogromna różnica.

Wiele osób odczuwa niemal chorobliwą potrzebę wypełniania każdej pustki.

Stanie w kolejce bez patrzenia w telefon wydaje się niemożliwe.

Spacer bez słuchawek wywołuje dyskomfort.

Kilka minut ciszy powoduje niepokój.

Dlaczego?

Ponieważ cisza konfrontuje nas z nami samymi.

Gdy jesteśmy otoczeni hałasem, możemy ignorować nasze rany, grzechy, lęki i najgłębsze
pytania.

Ale gdy wszystko milknie…

pojawia się nasza dusza.

I właśnie tam chce spotkać nas Bóg.

Bóg mówi w ciszy
Pismo Święte wielokrotnie pokazuje, że Bóg nie objawia się w hałasie.

Jeden z najpiękniejszych tekstów znajduje się w Pierwszej Księdze Królewskiej, gdy prorok
Eliasz oczekuje przejścia Pana:

„Przeszedł gwałtowny, silny wiatr… ale Pan nie był w wietrze. Po
wietrze był trzęsienie ziemi… ale Pan nie był w trzęsieniu ziemi. Po
trzęsieniu ziemi był ogień… ale Pan nie był w ogniu. Po ogniu był
szmer łagodnego powiewu.”
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(1 Krl 19,11-12)

Bóg objawia się w ciszy.

Nie dlatego, że jest słaby.

Lecz dlatego, że głęboko szanuje ludzką wolność.

Nie krzyczy.

Zaprasza.

Nie narzuca się.

Czeka.

Ten, kto żyje nieustannie w hałasie, może przeżyć całe życie, nie słysząc tego delikatnego
głosu.

Jezus Chrystus stale szukał samotności
Być może najbardziej zaskakującym faktem Ewangelii jest to, że sam Jezus Chrystus szukał
samotności.

Gdyby ktoś mógł żyć bez przerwy zajęty, byłby to On.

Tłumy Go otaczały.

Chorzy Go szukali.

Uczniowie domagali się Jego uwagi.

Potrzeby były nieskończone.

A jednak Ewangelia wielokrotnie podkreśla, że Jezus się oddalał.

Czytamy u Łukasza:
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„On oddalał się na miejsca pustynne i modlił się.”

(Łk 5,16)

Nie był to wyjątek.

To był zwyczaj.

Przed wyborem Apostołów spędził całą noc na modlitwie.

Przed Męką udał się do Getsemani.

Po rozmnożeniu chleba wszedł sam na górę.

Po intensywnych dniach oddalał się od tłumów.

Jezus uczy nas, że aktywizm nigdy nie zastąpi intymności z Ojcem.

Jeśli Chrystus tego potrzebował…

jak możemy sądzić, że my możemy bez tego żyć?

Modlitwa rodzi się z wyciszenia
Wielu chrześcijan mówi, że trudno im się modlić.

Często szukają nowych metod, książek czy formuł.

Ale istnieje wcześniejsze pytanie:

Czy potrafimy być w ciszy?

Modlitwa nie polega jedynie na mówieniu.

Polega także na słuchaniu.
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A słuchanie wymaga ciszy.

Święta Teresa z Ávila mówiła, że modlitwa to „przyjacielskie obcowanie, będąc często sam na
sam z Tym, o którym wiemy, że nas kocha”.

Zwróćmy uwagę na kluczowe słowo:

Sam na sam.

Nie tylko modlić się.

Ale być sam na sam.

Bo każda przyjaźń potrzebuje intymności.

Żadna relacja nie rozwija się bez momentów wyłączności.

Z Bogiem jest tak samo.

Pustynia: wielka szkoła duchowa
Cała historia zbawienia jest naznaczona pustynią.

Izrael spędził tam czterdzieści lat.

Mojżesz spotkał Boga na pustyni.

Jan Chrzciciel żył na pustyni.

Jezus pościł czterdzieści dni na pustyni.

Dlaczego?

Ponieważ pustynia usuwa to, co zbędne.

Tam znika rozproszenie.
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Pozostaje tylko Bóg i człowiek.

Księga Ozeasza zawiera jedno z najpiękniejszych zdań Starego Testamentu:

„Wyprowadzę ją na pustynię i będę mówił do jej serca.”

(Oz 2,16)

Nie mówi „do jej uszu”.

Lecz „do jej serca”.

I właśnie to dzieje się, gdy dusza przestaje być rozproszona.

Hałas jako pokusa duchowa
Zwykle myślimy o pokusie jako o oczywistych grzechach.

Ale istnieje pokusa znacznie subtelniejsza.

Stałe rozproszenie.

Zły wie, że chrześcijanin, który nigdy nie myśli, trudno się zmieni.

Jeśli uda mu się utrzymać naszą uwagę nieustannie zajętą, nie będzie miejsca na rachunek
sumienia, skruchę ani słuchanie Boga.

Nie trzeba oddalać się od Boga wielkimi grzechami.

Czasem wystarczy nieustanna rozrywka.

Życie pełne hałasu staje się powierzchowne.

A powierzchowna wiara trudno wytrzymuje próby.
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Święci kochali ciszę
Zadziwiające jest to, że niemal wszyscy wielcy święci szukali ciszy.

Święty Benedykt oparł zachodnie życie monastyczne na ciszy.

Ojcowie Pustyni opuścili miasta, aby szukać tylko Boga.

Święty Jan od Krzyża pisał z głębokiego wyciszenia.

Święty Bruno założył kartuzów na życiu niemal całkowitej ciszy.

Nawet święci aktywni, jak Wincenty a Paulo, Jan Bosko czy Ojciec Pio, chronili swoje chwile
modlitwy.

Rozumieli podstawową prawdę:

Nie możemy dać innym tego, czego wcześniej nie otrzymaliśmy od Boga.

Niebezpieczeństwo bycia stale w towarzystwie
Wiele osób nigdy nie jest naprawdę samo.

Zawsze ktoś jest obok.

Partner.

Przyjaciele.

Rodzina.

Media społecznościowe.

Rozmowy online.
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Telewizja.

Radio.

Telefon.

I choć wydaje się to czymś naturalnym, może stać się przeszkodą duchową.

Bo przychodzi moment, gdy chrześcijanin musi nauczyć się opierać wyłącznie na Bogu.

Najważniejsze momenty życia przeżywa się w samotności.

Nawrócenie.

Spowiedź.

Adoracja.

Choroba.

Śmierć.

Nikt nie przejdzie tych dróg za nas.

Samotność nie jest izolacją
Trzeba to wyraźnie rozróżnić.

Chrześcijaństwo nigdy nie promuje egoistycznej izolacji.

Miłość wymaga wspólnoty.

Kościół jest rodziną.

Jesteśmy członkami Ciała Chrystusa.

Ale prawdziwa wspólnota rodzi się z ludzi, którzy najpierw nauczyli się spotkania z Bogiem.
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Chrześcijańska samotność nie jest ucieczką od innych.

Jest czasowym wycofaniem, aby kochać lepiej.

Jezus czynił dokładnie to.

Oddalał się…

i wracał pełen miłosierdzia.

Rachunek sumienia wymaga ciszy
Jedną z najbardziej zapomnianych praktyk duchowych jest codzienny rachunek sumienia.

Jak możemy rozpoznać nasze grzechy, jeśli nigdy się nie zatrzymujemy?

Święty Paweł mówi:

„Badajcie samych siebie.”

(2 Kor 13,5)

Wymaga to ciszy.

Wglądu w siebie.

Rozpoznania słabości.

Wdzięczności.

Prośby o przebaczenie.

Konkretnych postanowień.

Bez ciszy jest to prawie niemożliwe.
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Adoracja eucharystyczna: szkoła ciszy
Nic tak nie przemienia duszy jak trwanie w ciszy przed Najświętszym Sakramentem.

Nie potrzeba wielu słów.

Wystarczy być.

Patrzeć.

Słuchać.

Adorować.

Wielu świętych świadczyło, że największe łaski ich życia przyszły właśnie w tych pozornie
„bezczynnych” momentach.

Bo gdy wydaje nam się, że nic się nie dzieje, Bóg działa głęboko w sercu.

Adoracja uczy czekania.

A kto uczy się czekać przed tabernakulum, ten uczy się słuchać Boga w codzienności.

Krzyż przeżywa się także w ciszy
Wielkie próby rzadko przynoszą natychmiastowe odpowiedzi.

Są chwile, gdy Bóg wydaje się milczeć.

Ale to milczenie nie jest nieobecnością.

Krzyż na Kalwarii jest tego najwyższym przykładem.

Jezus doświadczył opuszczenia.
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Cierpienia.

Ciemności.

A jednak pozostał wierny Ojcu.

Często Boże milczenie nie jest karą.

Jest pedagogią.

Uczy nas kochać Go dla Niego samego.

Jak odzyskać ciszę w codzienności
Nie trzeba wstępować do klasztoru.

Każdy może zacząć dziś.

Kilka konkretnych kroków:

15 minut dziennie cichej modlitwy.
Wyłączenie telefonu w tym czasie.
Powolne czytanie Ewangelii i trwanie w ciszy.
Odwiedzanie Najświętszego Sakramentu.
Spacer bez słuchawek.
Czas bez ekranów.
Codzienny rachunek sumienia.
Nie bać się ciszy.

Małe gesty.

Ale przemieniają życie.
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Kościół, który musi wrócić do skupienia
Nasz czas potrzebuje ewangelizatorów.

Ale przede wszystkim potrzebuje kontemplatyków.

Świat jest pełen opinii.

Brakuje ludzi, którzy mówią po tym, jak usłyszeli Boga.

Kościół bez ciszy zaczyna przypominać świat.

Kościół skupiony jest znakiem Boga.

Może odnowa nie zacznie się od nowych strategii.

Ale od zamkniętych drzwi, wyłączonych telefonów i klęczących kolan.

Zakończenie: Bóg czeka tam, gdzie niewielu
wchodzi
Istnieje miejsce, którego współczesny człowiek unika.

Cisza.

A jednak właśnie tam Bóg czeka.

Nie dlatego, że odrzuca działanie człowieka, ale dlatego, że każde działanie powinno
wypływać ze spotkania z Nim.

Chrześcijanin, który nigdy nie jest sam, żyje z bodźców zewnętrznych. Jego wiara staje się
powierzchowna. Ten, kto uczy się ciszy, odkrywa, że Bóg nie musi krzyczeć, aby przemienić
życie: wystarczy szept, aby dotrzeć do otwartego serca.

Sam Chrystus pokazuje nam drogę. Przed głoszeniem się modlił. Przed cudami się wycofywał.
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Przed Krzyżem rozmawiał z Ojcem. Jeśli Syn Boży wybrał ciszę, żaden uczeń nie może z niej
zrezygnować.

Prawdziwe wyzwanie nie polega na znalezieniu czasu dla Boga, lecz na wyłączeniu hałasu,
który uniemożliwia nam Go usłyszeć. Cisza chrześcijańska nie jest pustką, lecz pełnią; nie jest
nieobecnością, lecz obecnością; nie jest jałową samotnością, lecz miejscem, w którym dusza
odkrywa, że nigdy nie jest naprawdę sama.

Być może dziś Pan powtarza słowa Ozeasza: „Wyprowadzę ją na pustynię i będę mówił do jej
serca”. Pytanie pozostaje: czy jesteśmy gotowi wejść na tę pustynię? Bo ten, kto nauczy się
być sam z Bogiem, nie boi się już samotności. Odnalazł jedyne towarzystwo, które trwa na
wieki.


